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H i s t o r y c z n y  d o k u m e n t  na c za sie

R E K O R D  P O L S K I

W  .z a i i e  n roct?sa  C nasirie iew i- 
ea*  w y p ły n ę ła  n a  ja w  s p ra w a  w ro  
f . i g o  z a c h o w a n ia  s ię  żydów  z 
rn iasua  K ałuszyną w s to s u n k u  ao 
w ojsk a  p o lsk ieg o  w  c z a s ie  w o jn y  
po lsko  - b o lszew ick ie j. O becn ie  
ca ła  p r a s a  iy d o w s k a  i w y s łu g u ją ­
ca  a ię  żydom , u s i łu je  K a łu sz y n  
p rzed staw ić , j a t o  d ro b n y , n ic  m e 
zn aczący  ep izo d  i w y ją te k , p o d ­

k re ś la ją c , i e  c a la  lu d n o ś ć  żydow ­
sk a  w szęd z ie  in d z ie j zach o w y w a­
ła  s ię  u l t r a  lo ja ln ie  i ży cz liw ie  w  
s to s u n k u  do w o jsk  p o lsk ich .

T a k  je d n a k  n ie  było Z jd z i łą- 
czj li s ię  w szęd z ie  z K ażdym  w ro ­
g iem  p rzec iw k o  P o lsce . N ie  ty lko  
ł* b o lszew ik am i, a le  ró w n ie ż  i z 
iR usńnair.. N a jle p sz y m  dow odem  
h is to r ia  o b ro n v  Lw ow a."

g  w ią c  n . e  o u . ł a d a j i i c  k u p  i o i  ł - e |  k la s y  
Lo. P ań stw . S p ie sz  s ię  z  n a b y c itm  losu, ydyż 

tok, |c w  p o p rz e d n ic h  ło ie r io c h  losów  m o że  
Zyt>i.'.oknqć w n a s z e j  s z c z ę i l i w e i  k o l e k t u r z e .

A.WOLARIKA
Contr® a: Warszawa, Nowy' Świat 19 
Oaaziały w Warszow'e, Wilnie t Krakowie. Konto P K 0 . 7 192  

C  q g it łen ie  T o rp o czy n a  s ię  2 2  cz e r w c a .
Zumdwiema zamiejscowe załatwiamy odwrotnie.

St a l i n  i  i w a n  
GROi M

To co  s ię  d z ie je  ud pew nego  
cza su  w  R o sji prw  kracza w sz e l­
ki* g ra n ice  n ajb u jn iejsze’ n aw et 
w yob razili; dochouzą n a s  bow iem  
di p ew ien  czai* w iad om ości, k to  
ra początk ow o uw aża  s ię  za  prze  
sad zon e  i n iep raw d ziw e, w  k ilka  
d n i p óźn ie j n ad ch od zą  jednak  
ten  urzędów  t potw ierdzenia.

W yn ika  z  n ic h  jed n o: że  ca ły  
a p a ia t  p ań stw ow i/ sow ieck i, w szy  
scy  k om isarze, m arsza łk ow ie  czer  
w on ej arm ii |  czo łow i p u b licyśc i 
bolszew iccy  od szereg u  la t  n ic  
in n eg o  n ie  robią, ja k  tv lk o  przy  
gotow u ją  zbrodnicz® know ania  
p rzeciw k o w ła sn em u  p a ń stw u  i 
w ła sn ej p a rtii oraz in fo rm u ją  pań 
s tw a  ościen n e o sow ieck ich  p la  
n a rh  wojskow y ch.

m edie sąd ow e dotyczy ły  przedsta  
w ic ie li  a d m in istracji sow ieck iej, 

m iżn a  b yło  o s ta teczn ie  zrozu ­
m ieć b iern ość  i p o słu szn e  podpo­
rząd kow yw anie s ię  terorow i Sta  
lin a :  n a jw y żsi n aw et d osto jn icy  
so w ieccy  i n ajbardziej zadłużeni 
k om u n iśc i b y li bow em  bezbronni 
w obec „policji'* G. P . U .

T eraz  jed n a li p r z y iz ła  k o lej na  
czerw on ą  arm ię. Postaw  tono 

przed sądem  i skazano w  jeanyn* 
d n iu  na śm ierć  8  n a jw yższych  do­
w ódców  w ojsk ow ych , s ta w ia ją c  
im  . za rzu ty  upraw la n eg o  od la t  
szp ieg o stw a . I jak  d o tjc h c z a s  po­
zo sta ło  tu  bez reak cji jak iejk o l­
w iek  z* stro n y  arm ji, z® 1 stron y  
in n ych  generałów , n a  -k tórych  
n ied łu g o  now a przyjd zie  kolej.

S tan ow i to chyb a szczy t tc h ó ­
rzostw a , u p od len ia  i o sta teczn ą  

k om prom itację czerw on ego  u- 
s ttu ju , w  którym  jed en  despota  
w y sy ła ć  m oże n a  śm ierć  każdego, 
na k tórego  przyjdzie ochota, cho  
c iażb y  n a w et był najb ard ziej z a ­
s łu żo n y  dla reżim u. ,R ząd y lu ­
dowe" już dew no p rzem ien iły  s ię  
W Koali w rządy k rw aw ego  tyra

O d 3 ty g o d n i L w ów  p ła w ił  s ię  
w e k rw i.  P o la c y  b y ii z b y t s ta b i, 
żeby  w y p c h n ą ć  o s ta te c z n ie  R u s i­
nów  z m ia s ta .  W re sz c ie  20 l i s to ­
p a d a  1918 ro k u  o 3-ej po p o iu d n iu  
p rz y b y ła  do L w ow a daw n o  o cze ­
k iw a n a  „ O d s ie c z  P rzem y śla* 1. 
W zm ocn ione  w o jsk a  p o lsk ie  r o z ­
p o czę ły  o g edz  12-ej w  nocy o- 
p e ra c je  o k rą ż a ją c e , w a lk i tr w a ły  
p rz e z  c a ły  d z ień  21 lis to p a d a , 
w re sz c ie  w  nocy R u s in i u c iek li w 
p o p ło c h u  w y c o fu ją c  s ię  c a łk o w i­
cie ze L w ow a. Łł  '

R a n k ie m  22-go l is to p a d a  1918 
ro k u , g d y  lu d n o ść  d o w ie d z ia ła  się, 
że  p rzem o c  w ro g a  p ie r z c h ła  w  
p o p ło ch u , n ie b y w a ły  e n tu z ja z m  o- 
g a r n ą ł  c a le  m ia s to . R zu can o  się  
n a  szy ję  ż o łn ie iz o m , ca ło w an o  lu ­
dzi, k o n ie  i a rm a ty . A |e  n ie  w  
ca ły m  m ie śc ie  sp o ty k a n o  w ojsko  
w  te n  sposób . W  d z ie ln ic y  żydow ­
sk ie j spo iya-aly  ich  z a ra u z ie c k ie  
z a sa d z k i, t a k  że w a lk i u liczn e , od­
ży ły  n a  now o I  ta k  p o r. S z ta rk  
p rzez  trzy  g o d z in y  p rz e b i ja ł  s ię  
n a  p lac  S trz e le c k i, u ż y w a ją c  aż 
d w ó ch  oddzia łów  do w a lk i z ży- 
d a m i.P o r . A b ra h a m  i S ik o rsk i 
p rz e z  30 go d z in  w a ie z y h  z m ili­
c ją  ży d o w sk ą  z a b a ry k a d o w a n ą  w 
g m a c h u  S k a rb k o w sk im . T e  fa k ty  
ja w n e j z d -ad y  zm u s iły  K om endę  
m ia s ta  do w y d a n ia  o s trz e ż e n ia , 
sk ie ro w an eg o  do lu d n o śc i żydow ­
sk ie j.

P rd a je m y  perlny te k s t  ro zk azu ,

w e d łu g  k s ią ż k i M M 'e lic z k o  „P o l 
aha  w  p ie r ś c ie n iu  p ró b  i ognia** 
s t r .  3 9 ).

„Do ludności żydowskiej m. nwov.a.
W  ciągu trzech tygodni walki o 

lw ó w  „Aaczny odłam ludności żydów • 
skiej nie. tylko nie zachowy wał neu­
tralności w stosunku do wojski, pol­
skiego, al_ niejednokrotnie z bronią w  
ręku stawiał opór, a także w zdradriet 
ki sposób starał się zatrzymać zw y­
cięski pochód naszych wojsk. Zostały 
ustalone wypadk, st.zeiania z zasad, 
ki do naszych żołnierzy, ziewanie ich 
wrzącym jkropetn, rzucanie na pc 
troL siekierami i t. p, Komenda woj­
ską polskiego wstrzymuje naturalny 
odrucn 1 maności polskiej i wojska. 
W szyscy obywatel/ bez różnicy w y­
znania zostali wzięci pod ochronę pr? 
wa. Zostało w tyir względzie wydane 
rozporządzenie o sądach i karach do­
raźnych.

Nie mnkj na ogóle ludności żydów  
skiej ciąży poważny obowiązek po­
w ściągania części swoich w spółw y­
znawców, która w  dalszym ciągu nie 
przestaje działać tak, jakby chciała 
scłągnąc . nieobliczalną katastrofę na 
ogół ludności żydowskiej.

Komenda wojsk polskich liczy, że 
ludność żyuOwska m. Lwów a prztdi 
wszystkim we własnym interesie 
wstrzyma - swoich współwyznawców  
od objawów nienawiści do rządów 
polskich, i żc Hoprawnym i 'ojainyi.. 
zachowaniem się umożliwi władzom i 
reszcie ludności wprowadzenie i a- 
trzy manie ładu opartegc na prawie.

Lwów, 23 listopada i918 roku.
KOMENDA MIASTA I OKRĘGU".
W yżej c y to w a n y  p rz e z  n a s  d o ­

k u m e n t m a lu je  d o k ład n ie  lo ja l­
n o ść  .„zn aczn eg o  o d ła m u  lu d n o śc i 
żydowskiej** i n ic  p o trz e b u je  c h y ­
b a  ża d n y c h  k o m e n ta rz y .

I N O  V Ż R O  C Ł  A W - Z D R O  J  —
c a ł k o w i t y  p o b y tG ł ó w n y  s e z u n

solanki 
borowina 
sw asow ęglow a 
źródło - pitne 
inhalatorium
w odolecznictw o

od 16. VI.
1 & 4 ~ -

?-łyg. 2 2 9  -
3-tyg. -

4-tvg.
Bezpl. p rospekty  w ysyta Zarząd.

Informuje O rbis.

5 0 0  k a w a ł k ó w  

‘ n  o  t  9

. 5 0 0  k a w a łk ó w  m yd -  
ia co m in u tę  p r o d u k u ją  
z a k ła d y  S C H I C H T ^  
L E V £ : R  w W a r s z a w ie  
T ylk o  o g r o m n e  u z n a n ie  
jak im  s ię  c ie s z y  m y d ło  
J e le ń  Scn ich t u m o z iiw io  
z d o b y c ie  t e g o  rek o rd u ,  
o  n a  ta k ie  u z n a n .e  z a ­
s łu ż y ć  m o ż e  ty ik o  rze,- 
r z y w iś c ie  d o b r e  m y d ło .

W Y R Ó B  K R A J O W Y

K O LC E  bez

NAIWNY HSRAKTOR
W  pią tkow ych  kom un ika­

tach A gencji Telegraficznej  
„ E x p r e s s \  w  dzia le  kom unika  
tó w  krym inalnych  znalazła  się 
w iadom ość nr. 6067, za ty tu ło - 
wana  ,.N a iw ny k m io te k “. W ia  
dom ość ia b r z m i:

Zytizi polemizują z  sadami polskim!
Sukurs n. Btchesiskiego

(k .) , Żydzi „ a ć h o w u ją  s ię  co ra z  
to  b e z c z e ln ie j N ow ym  w y razem  
te g o  j e s t  o dezw a s t ro n n ic tw  ży­
d o w sk ich , sk ie ro w a n a  p rzec iw k o  
m o ty w o m  w y ro k u  w s p ra w ie  J u d -  
k i C n ask ie lew icza . O d ezw a  ta  z a ­
w ie ra  n a s tę p u ją c y  u s tę p :

W związku z przestępst vem jed­
nostki padły z miejsca, którego ni

gdy i W żadnej mu rze nie należy 
wciągać w wii wali. politycznych 
czy społecznych, słowa pomawiają 
c ■ b e/ żadnej ku temu poasiawy  
oaiam społeczeństwa żydowskiego 
i prasi o wrogi i nienawistny sto­
sunek dc państwa, do władz f ao 
armii.

Z goryczą 1 najwyższym obuizc 
nlem odrzucamy tę niesłychaną na

na, w ober k tórego  u stęp ow a ł na- 
P ókl te  n iepraw dopod obn e ko- w et Iw an  G roźny.

p r s e ł w o r z a  j e d w a b n i k  
n a  n a j d e l i k a i n i e j s z q  
p r z ę d z ę  j e d w a b n ą -  

S z l a c h e l n e  w ł ó k n a  
m o r w y ,  z a s t o s o w a n e  
w  z w i j k a c h  M o r u u i i c m .  
n a d a j ą  i m  w y b o r n y  
s m a k  i  s u b t e l n y  a r o m a t

W Y Ł Ą C Z N E  PR IW O  ETOFCWAHiA WŁÓKIEN MORWOWYCH  
DO WYRÓB liW IJSR P /> IE k OSCV/YCH ZASTRŁ U. F AT, »»r SC34

Bffi W ICIE  J O T O
M A  SR S Z A Ł  K O  W S R A  74 --

K R A W A T Y  n a j p ię k n ie j s z e  w  s to l ic y

W I E L K I  W Y B Ó R  k o s z u l
P Ł A S Z C Z E  n i e p r z e m a k a l n e  

B L A C Z E R Y  m a r y n a r k i b e z  p o d s z t w k i  od zł. 35
S P O D N I E  f la n e lo w e ,  ln ia n e ,  g a b a r d in o w e
IIU# A f .A -  wytwórnia krawiecka pod kierownietwem pierwszo- 
U tr r -U H a  rzędnego krojczego
C  E  N  Y  uczciw ie ka lku low ane

R o z w ó j  K .  K .  0 .  m ia s ta  s t. W a r s z a w y
W  okresie od 1 stycznia do 31 m aja  i b. wzrosły w Komunalnej Kasie 

Oszczędności m iasta st. W arszaw y wkłady oszczędnościowe o sum<* zł. 
1 1.719.182,15, a  wkłady ne rachunkach bieżących o sumy zł. 7-6bS-2o2, 3- 

Łącznie w clady oszczędnościowe i bieżące wzrosły na d t. 31 5. 1937 r. 
do sumy zł 130.351.170,90.

W omawianym okresie Kasa udzieliła pożyczek hipotecznych, weksto- 
wych, skryptowych i zastawniczych kupectw u, rzemiosłu, iracownikom , 
wh .icicielom nieruchomości oraz p/zemyslowcom na sumę zl 33.819.73T54- 

Sums wyżej zm ienionych pożyczek wg. stanu na dz. 31. 5. 37 r. 
wynosi zl 76.712.506.35.

JAK NALEŻY SZUKAĆ
n u m e ru  losu lo te r y jn e g o

Na jesieni ubiegłego roku Dyrekcja 
Polskiego Monopolu Loteryjnego, aby 
na zapytania graczy, gdz.e znajdu.ą 
się poszukiwane przez n ich numery 
losów odpowiadać w sposób bardziej 
szybki i spraw ny, w prowadziła nowy 
system, a  mianowicie: zapytanie gra­
cza kieruje bezpośrednio do w łaściwe­
go kolektora, z odpowiednim nolece 
niem zarezerwow ania numeru i poro­
zumień a się z nim.

System ten dat bardzo dobre rezul­
ta ty , ale jeżeli dodatnie jego strony 
dla graczy mają działać w całej peł­
ni, nieodzowne jest, aby ze swej stiony 
gracz kierował zapytania w formie u- 
możliwiającej szybką i soraw ną odpo. 
wiedź, przede wszystkim, aby zapy­
tanie dotyczyło istotnego numeru, na

który zamierza g rać, a nie całej seri., 
z której dopiero później, któryś sołre 
wybierze.

W ober tego, że zapytania o losy 
zbiegają się wszystkie na przestrzeni 
3 —  4 tygodni i dotyczą wielkiej ich 
ilości, a  ponadto nie wszyscy koiek- 
to izy  podnoszą los) w  Dyrekcji wcze­
śnie, w  interesie graczy zamierzają­
cych grać na kilka numerów: leży, aby 
zapytania pisali w snosób umożliwia­
jący Dyrekcji szybkie skierowanie ich 
do odpwieanich kolektorów. Jeżeli 
do odpowiednich kolektorów . Jeżeli 
w ięc zapytania nadsyłają w  listach, 
skiem napisany byl na oddzielnej kart­
ce, jeżeli piszą na karcie pocztowej, 
aby kartę tę można było rozedrzeć i 
części przesłać do kolektorów,

iu Czem nie oparte insynuac ję, groź­
na w  rwych skutnacn nic tylko dla 
ludność' żyaowsKiej, ale dla taau i 
porządku w  państwie na Którą za 
reagować rau„ nie tymo trzy i pół­
milionową ludność zyaowska w  
obronie swegc honoru | swcicn  
nraw obywatelsKich, ałe w pierw­
szym rzędzu czynniki odpowie­
dzialne za spokój, bezpieczeństwo i 
praworządność.
Oto je s t  ton  polem ik i żydów  z 

sądam i polsk im i. Z apam iętajm y  
to sob ie dobrze.

Ton „buntu Mcodych”
| W  su k u rs żydom  przych odzi p 

B och eń sk i w  „B u n cie  Młodych**:
| Mam wrażeń.c. że prasa nic zga-
i czająca się, delikatnie mówiąc, z

pogromami, to jest prasa Dolska, 
która w swoim własnym pojęciu 
potępia je czy potępiać powinna,
dziwnie słabo zareagowała na po­
grom brzeską Pomińmy milczeniem  
prasą endecką, jak „Dziennik Na- 
• odo wy" czy ,, A3C “. Nicgodn sta­
nowisko pierwszego, haniebni dow­
cipy drugiego, przeszły1 wprawdzie 
wszystko co można bvio m w et z 
tej btrony „czekiwać, ale ostatecz­
nie istnienie u nas ora^y w ra ża ją ­
cej tolerancję lub raduść wobec bar 
bar-yńskich pogromów, jest faktem, 
do którego mieliśmy czas się przy­
zwyczaić, choć na który nie może­
my się nigdy zgodzić.
Czy na  m iejscu  j e s t  ia k i ton w  

piśm ie , które ch ce  1 zw a lczać  
„fołksfront** w  stosu n k u  do p ism a  
które rów n ież  chce zw alczać  
„ fo łk sfron t"  i to w  obronie ży­
dów.

Potępienie i obrona
N a stęp n ie  p. B och eń sk i d od aje:  

rolow anie na popularność spra­
wi, że historyk naszych czasów bę 
dzie miał przed sooą trudną dc roz­
wiązania zagadkę: jednomyślny od­
ruch potępienia żydów, zamiast, jed­
nomyślnego odruchu potępiającego 
pogromy,.
A  w ięc  p o tęp ien ie  P o lak ów , a 

obrona żydów .

„Do W a.szawy przyjeclidl w  
dniu wczo.ajszym mieszkaniec Bia­
łegostoku E l i z z e  L e t d e  r.
W ystarczy , Zdaje  s ię , że „na 

iw ny km iotek" znalazł groź­
nego konkurenta, jeśli chodzi
0 naiwność, w osobie reaakto- 
ra kromki krynAnalnej 
,,ATE“. B o jak można z zydziu 
ka z Białegostoku robić „na­
iwnego kmiotka".

Ź Y b Z l  M E  
iA SK U JĄ

Ż yd z i  w sze lk im i sposobam i  
s tarają  się u kryć  to, ze  f irm y
1 zok łudy  są żyd o w sk ie ,  a 
wn-c zasiania się w ys taw y , na  
d e je  się jak ieś  ogólne nic nic  
m ów iące n azw y , n a jbardzie j  
zaś rozpow szechnionym  sposo  
bem  je s t  p rzy jm o w a n ie  pol­
skiego personelu

Dotychczas by ło  to p r a k ty ­
kow ane praw ie  w yłączn ie  w  
sklepach. Obecnie jednał: ie  
sposoby przenosi się rm w szel  
kie inne za k ła d y  żydow sk ie .  
I tak  w  „Kurierze W a rsza w ­
skim'' c zy ta m y  następujące  
ogłoszenie:

. „Lekarka - den tys tka  
chrześciianka do ż y d o w ­
skiego gaoir e ta  p o szu k i­
wana" l/0216i

Ostrzegam y więc czy te ln i­
ków , b y  pilnie sp ra w d za li  po  
chodzenie to w a ró w  i  charak­
ter firm  (Zast.)

OKAZJA
P rtm ia  dia czytelników mA8C“
HURTOWY skład ' ubrań męskich, 
damskich i materiałów ubraniowych 
I. Syta Marszałkowska 60 1 piętro 
tei. 7.27.90 przeznacza dla Czytel­
ników A 3C 1 garnitur, l  płaszcz irw 
ski i damski za połowę ceny (50% 
zniżki) i 2 garnitury, 2 płaszcze i 
2 kupony materiału męskiegc z 25% 
zniżki.

Szkoły akademickie 
i PAL

' w  S e n a c e
f W e c z w a r te k  17 bm. o gods. 10 

ra n o  o d b ęd z ie  s ię  p o s ie d z e n ie  se  ­
n a c k ie j k o m is ji o św ia to w e j, po ­
św ięco n e  ro z p a trz e n iu  n o w e li do 
u s taw y  o sz k o ła c h  a k a d e m ic k ic h  
o ra z  u s ta w y  o P o ls k ie j  A k ad em ii 
L i te r a tu r y .  P i ; r w s z e j  u s ta w y  r e ­
fe r e n te m  j e s t  sen  M ik la szew sk i, 
d ru ą ie j  sen . E h re n k re u tz .

W R A D 0 M 1 .
zaprenum erow ać „ A B C "  m ożna  

u p. H enryka L ip iń sk iego  
u l. L ubełsua 31.

(B -ro D zienn ików )

Nowa prowotaria rządu watanck ecio
Zapowiedź ataku kontftorpedawiów

na niemieckie i włeskie łodzie podwodnei

B E R L IN . 12. 6. R a d .o s ta c j‘a  w  
B ilb ao  p o d a je  o u tw o rz e n iu  sp e­
cja ln ej f] o ty li kon trtorp ed °w ców , 
której i-adamiem m a być .^ c z y sz ­
c z e n i  w ód h iszp ań sk ich  z  zagra  
n iczn ych  łod zi podw odnych, bez 
w zględ u  na  to, czy  są  to  lod zie  
n iem ieck ie lub  też  włosk-e**.

K om unikat ten  je s t  uw ażany w  
k ołach  b er liń sk ich  za groźb ę a ta  
ku ze  s t r m y  rządu  w alenck iego . 
S fery  m 'arod ajn e b er liń sk ie  za- 
zanaczaj.j, że zaatak ow an ie  n ie ­
m ieck ich  łod zi podw odnych m oże  
r °c ią g n ą ć  za  sobą pow ażne na- 
stęp stw a ,


